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Skutki centralizacji w Austrji. 
MI. 


Do czego doprowadziła centralizacja i 
t krajach na wysokim stopniu zamożno- 
tal i oświaty stojących, najlćpszy przy- 
„KU mamy we Francji, Scentralizowaniem 
i odjęciem swobód osobistych i zbiorowyh, 
Napoleon zamierzył przycisnąć tylko inicja- 
tywę polityczną, ruch rewolucyjny, a tym- 
czasem w skutkach okazuje się Rb" 


warałiżował i inicjat Lin 
zawodach innych Pe ie i pary 
mostu w najdrobniejszej gminie począw- 
BZ ż 5 cza wW 

Y, aż do osuszania rozległych kijkuna- 
stumilowych moczarów lub budowli pier- 
Wszorzędnych w Paryżu, wszystkiego Iran. 
cuzi oczekują od rządu, i wszelką odpo- 
wiedzialność na rząd zwalają, który pomimo 
śwej niezmordowanej czynności nie może 
nigdy podołać temu zadaniu, przez co nie- 
tylko że wstrzymuje roawój Francji, ale 
nawet coraz więcej niechęci budzi prze- 
Qw sobie, mę 

Skoro tak paraliżujące skutki centrali- 
zacja sprawia w Francji jednolitej, ogni- 
sku oświaty, cóż dopiero powiedzieć o ró- 
żnonarodo wej Austrji?... Centralizacja 
odjąwszy ludom łatwość nabycia oświaty, 
Jużitak nie dała ludziom rozwinąć uspo- 
sobienia do inicjatywy, choćby w spra- 
wach czysto materjalnych! Opiekując się, 
Radzożując i kierując wszystkiem, zajmu- 
Jąc więc rolę Opatrzności I w najdrobniej- 
szych sprawach życia, przytłamiąła przez to 
Wązelkie. usposobienie do inicjatywy.. Dzi- 
WIMy mię, iż u nas panuje apatja, bez- 
tzynność, brak początkowania w przedsię- 
biorstwach, któreśmy uznali za pożyte- 
czne, potrzebne i korzystne. Wszak zja- 
wisko to jedynie centralizacji jest skut-, 
kiem. Tak się nami wszędzie i na każdym 
kroku opiekowano, tak swobodna inicja- 
tywą była niepodobną, żeśmy w końcu 
stracili zupełnie zaufanie w siebie. A w 
skutek tego chorobliwego stanu nie może 
SIę u nas dźwignąć kraj materjalnie a tem 


Przypomnienie. 


Poniżej wytłumaczymy się, dlaczego poda- 
y astępująsy nstęp z dziejów nie me 
Ka Ha # rokn wydał w Berlinie Fcydryk 
detta > žielo pod napisem: Der Soldatenhandel 
(Ka sher Fürsten nach Amerika 1775 — 1783. 
śupczenie żołnierzami książąt niemieckich do 
meryki r. 1775 do 1783), Pima niemieckie 
podnoszą obecnie tę pracę niemieckiego bad 
tp oparia na dokumentach archiwa ei iel skie. 
go drukowanych rozpraw parlamenti urzę 
skiego. Aby nie posądzan0 uas, iż ze wg p 
DR cel, jaki my podnosząc je ma Eedi 


3_* my LE oku 
podajemy treść dzieła lenaz ' 
woudauia, jakie ela podług najlepszego spra- 


0 , za pismami pruskiemi, podał 
wiedeńskie, f i Anni 
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„ź dziejów powszechnych jak i pojedyńczych 
państw wiadomo, ż6 mianowicie 0 Początku 
wieku 18g0 u-Niemiee brane na żoła wojaka 
walczyły na wszystkich prawie pobojowiskach 
Europp; a nawet już r. 1676 pewien landgraf 
beski zawarł takzwany traktat subsidjarny z 

fyatynemy V., królem dnńskim. Kiedy przeciw 
Padqosdącym oręż koloniom swoim w północnej 

metyoe' potrzebowała Anglia żołnierzy, zwróci- 
A Się między innemi do i Holandji, ale napróżno. 
Paądzącyr sejmie holehderskim br. Van Ca- 
pellen zakońezył mowę swoją tomi pamiętnemi 
słowy: „Auglia traktowała nas zawsze z góry, 
jakbyśmy nie byli narodem samodzielnym. Za- 
miast żądać wojsk ludn wolnego do tłumienia 
ląkzwanepo buntu, niechhby sobie raczej WYDA” 

Anglia jańczarów, Jakaż to haniebna była” 

dla nas: rola, narodu wolnego, co sam nis- 
Bdyń jęczał pod jarzmem tyranii i orężem od 
Liej sę wyswobodził, co taksamo nosił dumną 

ę bunżowników, tem hgniebniejsza wobec 
Auierykanów, ceo nag ni dy nie » kk co się 
okazali godnymi sżseunk | + si 


ue 3 
lata i z umiarkowaniem> galego oświeconego 


praw awbichi” -8 godnością bronią 
smakże innego jak holenderski 
kaanin książę Wil eti bakEkan 
welidoeki, z których pi 
tisrpala, dłagi d. 13, listopada 1775 © s = 
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samem podnieść się wartość produkcji do 
tego stopnia by nas nie przeciążały ist- 
niejące podatki. Inicjatywa do zakładanią 
fabryk, przedsiębiorstw rozmaitych han- 
dlowych i t. p. wychodzi nietylko u nas, 
lecz i w całej Austrji najwięcej z zewnątrz. 
Anglicy, Belgijczycy, Prusacy, Włosi u: 
ważają Austrję za państwo, w którem na- 
rody są niedołężne, bez zdolności począt. 
kowania, więc uwijają się między nami i 
zakładają przedsiębiorstwa, Ściąguąwszy 
na akcje nasze kapitały i wyrabiając 80- 
bie u rządu” ehoć' częściowe uwolnienie 
wyjątkowe od: nadzoru -centralizacyjnego, 
coby paraliżował ich czynności. 777 

Centralizacja system swój uwazała za 
jedyną możliwą podstawę państwa. Więc 
każdy opór przeciw temu; systemowi Ści- 
gała srodze jako dążności separatystyczne, 
o które podejrzywała wszystko i .wszyst- 
kich. Tłumiąc żądania i potrzeby narodo-. 
wości, jako sprzeczne z systemem centra-. 
lizacyjnym, jako podkopujące go, musia- 
ła ciągle drażnić narody, ..Wywołując sa- 
ma niechęć i niepokój, objawy -tej nież 
chęci i niepokoju przedstawiała przed ko- 
roną jako dowody nieprzychylności, sepa 
ratyzmu, ba nawet przygotowywanej zdra-- 
dy stanu. Regierungsfeindlich znaczyło tyle 
eo zbrodzień stanu, nie pomnąc,”"że mo. 
gła przyjść wkrótce chwila, gdzie centrą 
lizacyjny system uznany będzię słusznie 
jako regierungsfeindlich, © 77 

Lecz patrzmy na wszystkie materjalne 
nawet zawody życia, jak to podejrzywa: ` 
nie smutne wydało skutki, W kraju rol- 
niczym nawet Towarzystwo rolnicze nie 
mogło istnieć, podejrzywane o cele sepa- 
ratystyczne, nie mogło się rozwinąć i o- 
żywić, podnieść rolnictwa, pozakładać fihi, 
banków rolniczych, fabryk maszyn rolni- 
czych, domów  komigowych , wywozo- 
wych i t. d. 

Ile to trudności było w przeprowadze- 
niu prelekcji popularnych dla rzemieślni- 
ków ? Za warunek kładziono, aby sie od- 
bywały i po niemiecku. Podobnych wy- 
padków gdzie system centralizacyjny pa- 
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dze (w Hołandji) p. Józefa Yorke, i nieprosze- 


ni ofiarowali swe wojska: Hes swój pałk pie- | 


choty 500 Indzi a Wałdek 600 ladzi; „lauter Lan- | 


deskinder* (nie dający się dokładnie oddać wy- 
raz niemiecki, dosłownie: same dzieci krajn), 
jak pierwszy dodaje, a „wszyscy gotowi poświę: 
cić się dla Waszej kr. Mości” jak prawie je- 
dnobrzmiąco obaj piszą. Zaciągi żołdaków w 
Niemczech powierzył rząd angielski pałkowni- 
kowi Wiliamowi Faucilt. Według nadesłanych 
pod d. 14. listopada obszernych instrakcyj od 
lorda Suffolk, angielskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, udał się Fancitt najpierw do Brun 
świka, gdzie pod rządami księcia Karola I. wło- 
ski dyrektor teatru Nicolini 30.000 talarów a li- 
terat niemiecki Lessing 300 talarów pensji po- 
bierał. Już d. 7. grudnia zawarto traktat dosta- 
Wy; książę obowiązuje się w nim „spuścić“ Au- 
glii do Ameryki 4.300 żołnierzy; 300 dragonów, 
ale bez koni, książę formalnie narzucił fakto- 
rowi angielskiemu. Za każdego piechura otrzy- 
mał książę 30 koron banko, tj. 51%, talara na 
rękę; za każdego przyszłego zabitego 30 koron 
indemnizacji, trzech rannych miano liczyć za je- 
dnego trupa. Nadto według art. 14 miał książę 
pobierać rocznie 64.500 koron subsidjów (zapo- 
mogi), jak dłago wojska jego będą na żŻołdzie 
nglii, a dwa razy tyle przez dwa lata po po: 
Wrocie tych wojsk do doma. Ale to nie koniec 
ej szkarady: zaprzedani nieboracy, których ksią- 
ę zobowiązał się dostawić zupełnie nmunduro- 
wanych i uzbrojonych, przybyli w takich la- 
chach do Anglik, że rząd angielski njrzał się 
zniewolonym dowódzcy ich, jenerałowi Riedeael, 
dać zaliczki 5000 ft. szterl. aby ich pokryć ja- 
ko tako, Między innemi pochlebnem było dla 
księcia-liweranta, że rząd angielski kazał żołd 
płacić żołdakom do rąk własnych. Zdarzyło się 
bowiem dawniej, że ponieważ żołd angielski był 
dwa razy większy od niemieckiego, książęta 
Brunświka i Kaselu chowali połowę do swoich 
własnych kieszeń, Czyż potem można było ro- 
bić wyrzuty angielskim transporterom, że do 
statków transportowych pakowali tych ludzi jak 
śledzi, że dali im poduszki, 5 eali długie a 7 
szerokie, że całe łóżko tylko 7 funtów: ważyło, 
szynki TĘ aa od robaków, woda do picia 
była zielona 1  P.) | 

a 7 Bruoświku udał się Fancitt do Kaselu. Tam 
kwitnał targ na żołnierzy już za czasów. land- 
grafa Karola I. (1677 do 1780 r.) i stał się ist- 
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raliżował rozwój “materjalny kraju, nali- 
czyć można tysiące, Scigał on każdy opó: 
przeciwko sobie, a wszędzie ten opór, czy 
to w ruchach wyborczych, czy w rozwoju 
literackim, czy w przedsiębiorstwach ma- 
terjalnych, widzieć musiał , bo wszędzie mu 
się przywidy wał. Wszystko było w końcu 
podejrzane, więc powstrzymywać, nadzoro- 
wać, przeszkadzać, trudności czynić nale- 
żało. Przypominamy niedawno wypowie- 
dziane słowa przez jednego z centraliza- 
torów: „Obecne rzucenie się Polaków, do 
podniesienia rolnictwa j przemysłu, jest 
objawem rewolucyjnym. Chcą zyskać środ- 
ki materjalne, aby na nowo rozpocząć swe 
roboty; więc ich pilnie nadzorować i ża- 
dnych stowarzyszeń rolniczych, przemy- 
słowych lub handlowych dopuszczać > im 
nie podobna.* Centralizatorowie w swej za- 
ciekłości nie mogli nawet pojąć położenia 
obecnego rzeczy, iż z wszystkich naro- 
dów, pod berłem auutrjackiem zostających, 
najwięcej Polakom w Galicji zależy na 
utrzymaniu się Austrji. U nich każda ja- 
wna czynność Polaka była maskowanie m 
tajnych zamiarów separatystycznych, przy- 
gotowywaniem do zbrodni stanu, 
. sA w ostatecznym wyniku tej polityki 
centralizacyjnej, paraliżującej i rozwój mate- 
ijalny, okazało się, iż kraj zubożał, rol- 
nictwo i przemysł podupadły, dochody 
państwa zmalały, podczas gdy potrzeby 
się powiększają, a co jest najstraszniej- 
szem dla centralizatorów : oto okazało się 
także w końcu, że z tej przyczyny pań- 
stwo nie ma nawet, środków dostatecznych 
do ich utrzymania i połowę armii urzę- 
dnikóm. będzie musiało rozpuścić. 


Przegląd polityczny. 
Donosiliśmy niedawno wedłag doniesień ste- 
nograficznych o wypadka na graniey Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku, że straż amerykań- 
ska dala ognia do dwóch oficerów francnzkich. 
Obecnie nadeszły bliższe wiadomości, i podaje- 
my je tntaj, gdyż fakt ów, sam przez się dro- 
buy, zdarzający się często na granicach w po- 


, fen, któremn faktor angielski nie sprostał; jakoż 


|w porównaniu z brunówickim traktat kaselski 


| ba żołnierzy przenosiła 12.000, nie wliczając w 
| to rezerw, które z przerażającą akuratnością do- 


Wilhelm I. z Hauaa, kod | króla Anglii swo- 
im szlachetnym łaskaweą ! wspaniałomyślnym 
orędownikiem, ka. Fryderyk z Waldekn w 
i oddany monarsze“, margr. Aus- 

Paa aah ks. Anhalt-Zerbst (zkąd rodem 
była niezabuwienua caryca Katarzyna). Żawie- 
rali oni mniej więcej pomyślne dla siebie kon- 
trakty o dostawę mięsa ludzkiego, mniej lub 
więcej kontraktu dotrzymując. Nie staje tu Ka- 
rola, księcia Wirtermbergn, ale to mie jego wi- 
na -- bo gam się po Kilkakroć nastręczał — ale 
wina jego ay 
najzupełniej do nic k 
R jen Anglikom do Amóryki 29.166 
żołnierzy, z których 17.313 wróciło do doma. 
U h, licząc i żołd, 7 millo- 


tóre faktor angielski uznał 
Anglia zapłaciła za nie rp 
funtów szterl. (przeszło 77 milionów złr.). 


nieprzydatnem. W ogó- 


|. Ten obraz nędzy i hańby jest tak czarny, 
że jasnym punktem już się wydaje staranie ksią- 
Żąt-liwerantów przy pierwszych wysyłkach, aby 
) i w samej rzeczy faktor an- 
Bielski chwali postawę, karność i wprawę tych 
niemieckich żołnierzy. Inaczej wszakże poszło, 
kiedy klęski Anglików w Ameryce ciągle wy- 
magaly nowych posiłków. Spędzano więc In- 
dzi, rabowano, kradziono, porywano jak gdzie 
śłę udało; g Faucitt widocznie nie należał do 


A Szekspira, kiedy w Sprawozdaniach 
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ie przytacza nA przykład słynną bandę 
« Jaścić podłości największej dokazal 


łe pod Saratogą (w A- 
paździerdika 1777r:) do Faneitte 
b „Po dwakroć do” ministtu, Suffolka : 
nany na miłość Boga nie odsyłali wymieniany 

jeńców do Branświkn do doran, gdyż przy 0b*- 
cnem rozchwiania wszystkich stosunków WYWO- 


e Bam książę brunświeki, to jego minister 
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PR Administracji „GAZETY, NARODU w EJ“ 
przy uücy alowej nod |. B m 
OGŁOSZENIA” licer wszelkiegu ródzajn 
przyjmują sie za opłatą od uliejsca objętości wietsża 
drobnym dznkiem 6 CPOLÓ W, opródz opłaty stewplu; 
- wej 30 cent a7 batdurazowe umieszczenie, 

H rzedpła g i Gd enia Da cały Francję przyj- 
muje jedynie p. uudwik Płoński w Pxryżu Bou 
łovsnd du Prince Eugene fg. ik 6 „karp 

w Wiedniu przyjnują ogłoszema i prenuuciatg 
bièra anonsbwe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Ttmasenstein et Vogler, Wollzeile 9, '= - 
pas EE Sek TA mac jn £ e gie ui: 

SPY re : a $ ne nie ule- 

wają, frankowaniu. BADA ISMA uadsyłane do reds- 
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n 
stwa amerykańskie, który się też zdarzały do 
niedawna ha granicach austrjacko włoskich, mia- 
nowicie od Lombardji, przybrał w skutek listu 
pułkownika francuzkiege Briana do jenerała Sta- 
nów Zjednoczonych Browna, cechę dość grozną. 

D. 11. czerwca o godz. 10 w nocy, ;wśród 
znpełnej ciemności,. strzeliła straż amerykańska 
do dwóch, brzegiem meksykańskim rzeki Rio 
Grande jadących konno oficerów francuz- 
kieh, którzy chcieli się dostać do Brownsvil- 
le i zapewne na wołanie straży nie dali odpo 
wiedzi. Strzał przeleciał, nie raniwszy Francu- 
zów. Można przypuścić, że gdyby Francuzi w 
sposób przyzwoity byli stę użahli u dowódzey 
amerykańskiego, byłby im tenże odpowiedział 
jak najuprzejmiej. Ale * natomiast komendant 
Francuzów, przydany z swoim pułkiem dowo- 
dzącetu w Matamoras jenerałowi Cesarsko-me- 
ksykańskiemau, Mejia, pułkownik br. Brisa, wy- 
stosował nie grzeezny, ale wprost grubiańs i 
list do amerykańskiego jenerała Browna. Między 
innemi mapisał w tym liście: „Jenerale! Jeden 
z twoich żołnierzy, stojący na pikiecie powyżej 
Brownsville, strzelił do dwóch moich oficerów, 
wracających z Santa-Cruz. Pan nie nosisz cha: 
raktern dyplomatycznego, ani nie masz podo 
bnego uwierzytelnienia ; tosamo i ga. Piszę więc 
do pana jako człowiek prywatny, aby za 
brzydką obelgę, której się dopuścił człowiek, 
za którego jesteś odpowiedzialnym, wynurzyć 
ci moją znpełną pogardę.“ za 

Jenerał Brown mio uznał tego wyzywająco- 
go lista godnym odpowiedzi, co się francnzkie 
mu pułkownikowi nową wydało obełgą, ogłosił 
bowiem w wychodzącym w Matamoras dzienni< 
kn Commercia iist drugi, jeszcze więcej obraża: ` 
jący. Treść jego jest następująca -` 

*„Epolety jenerałskie są w moich oczach 
świętemi. Karjera jenerala jest godnym i zu. 
szczytnym owocem ciężkich usłag. Epolety są 
nagrodą usług 40letnich, należną wszystkim euro- 
pejskim i wielu amerykańskim jenerałom. Jeżeli 
oficerowie weterani, świetnenii czyny wojenne- 
mi odznaczeni, otrzymają od podległego im list 
gwałtowny, mogą go nważąć jako nic nieżna” 
czący świstek; bezczelność piszącego nie jest 
czegoś lepszego godną, Ale jeżeli mąż, co wczo 
raj był posługaczem w jakim kramie, przez noc 
wyimprowizowany został na jengrała, jeżeli ten- 
że najpospolitszego dzieła ua polu bitwy mie 
dokażał, jeżeli taki człowiek rości sobie powa- 
gę wobec oficerów, co liczą 25 lat służby i 20 
kampanij odbyli, to jtż nie wiedzieć czy abo- 
lewać nad nim, czy go wyśmiać. 


sze i zimną pogardę, którą Frydryk II., król 


słowach 


lorda Camden: '„Cała ta sprawa to tylko mieć 
kłamstwa i odśaitwi; jakich nigdy dotąd nie 
przemycano w żadnej Izbie parlamentu; to tyl 
ko proste szachrajstwo o najęcie żołnierzy z je. 
duej a sprzedaż ludzkiej krw? Z drugiej strony, 
a ulegający swemu losowi nieboracy, sprzeda 
wani tym sposobem na rzBŹ, iy biedaymi toł- 
dakami w_majgorsaeg, Niemiec podobne słowa 

z e 
nivaa kriar przedostowaly. „OJ Mirabean, 

vas W MHoilandji na wygnaniu, 
UJĄCy p atetycznym stylu "Rosea swój głos 
p” wione poniewieranepo człowieczeństwa, a 
broszura jego 405 ug Hessois et autres Peu- 
pies de pAllemagne, vendus par leurs Princes a 
Angleterre. Cleves chez Bertol ITT7, miała: po. 
kup a oko 17 " „Pi tak prędko wy 
kupił J 0 landgra eski, 1 Bwemu mini- 
strowi, V. Schlieffen, kazał pisać przeciwne re- 
nv, 5 e th, i cica Zbrodnia, 
a rożpace, 0 ie mie tłumiono ich sztucz: 
nie przemocą, ucichały same w chatach nbó- 
stwa, w trwodze ujarzmionego mieszczanina, w 
apatji, dzikości i przewrotnem wychowaniu ssia- 
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na równi stawią z osiwiaiymi w boju żołnierza- 
mi, można chyba tylko pogardzać. Przeto ja, 
który nigdy nie zniosę poniewierania służby 
wojskowej, napisałem do pana Browna list, tro- 
chę kawalerski.* (Słowo: kawalerski, brane tu 
w znaczeniu: szlachecki ; p. r.). ; 

Na Amerykanów przyszła teraz kolej żąda- 
nia satysfakcji, czego zapewne nie omieszkają. 
List ten jest zresztą obrazą dla wszystkich ofi- 
cerów amerykańskich i samego rządu, który ich 
mianował. Trudno zaiste pojąć, jak mógł Fran- 
cuz napisać list podobny, jakiego zdolni byli 
dotychczas tylko jnnkry pruskie. Wiadomo prze- 
cież być musi pułkownikowi, że cl potworzeni 
przez noc jenerałowie amerykańscy dokązywali 
cudów meztwą i geniuszu wojennego, jakiemi 
nawet stary Napoleon byłby Się szczycił, że prze- 
mienili całą taktykę dotychczasową. * Spodzie- 
waliśmy się, że pisma francuzkie, choćby w o- 
bronie swego honoru, Zaprzeczą istnienia tego 
listu ; dotąd się to nie stało, chociaż minął prze- 
szło tydzień jak wiadomy jest w Europie; awa- 
żać go można zatem za autentyczny. `“ 


W sprawach eurvpejskich nie ma ani co 
do układów włosko-rzymskich, ani co do sto- 
sunku Austrii do Prus żadnego nowego donie-, 
sienia, któreby e AŻ na uwagę. Z Kolo- 
nil nie ma jeszcze doniesień z niedzieli; może 
nadejdą do Ostatnich wiadomości. 

Z krajów korony węgierskiej mamy do za- 
pisania głosy dzienników różnych, mianowi- 
cie względem stosunku Węgier do Kroacji i 
Serbów. = © j 

Z powodu zaczepki kroackiego Domobrana, 
który zresztą nie jest organem właściwego stron- 
nictwa niepodległego, podnosi Pesti Naplo po- 
nownie stosunek Węgier do Kroacji i upewnia, 
że ani autonomia ani narodowość Kroacji nie 
jest zagrożona. Domobran wynurzył między in- 
nemi pocieszną obawę, że w razie pogodzenia 
się Kroatów z Węgrami, co najintratniejsze po 
sady zagarną Madiary dla siebie, i córy Kroa- 
cji nie mogłyby doprowadzić wysoko, gdyż ob- 
ey (Madiary) z obczyzny tylko brali by sobie 
żony. Na to mówi P. N., że jeźli Domobran nie 
ma większych trosk, to niech się nie smuci; 
damy kroackie zadowolone zostaną niezawodnie 
od kroackich patrjotów, którzy w skutek unii 
z Węgrami nietylko chleba nie utracą, ale o- 
wszem przez swe posady, którym właśnie po- 
żądana unia ażyczy:* trwałości konstytucyjnej, 
będą w stanie lepiej wypełniać swe obowiązki 
nietylko urzędowe, ale i familijne. Niechaj się 
też i o księgarzów Domobran nie obawia; jeżeli 
oni pod systemem Bacha z głodu nie pomarli, 
to tem mniej pod sztandarem unii. Kroacja bę- 
dzie miała swoich pisarzów, swoich literatów, 
swoje instytucje narodowe, napisano bowiem : 
Concordia res parvae crescunt, discordia vel mg- 
cimae dilabuntur. 

Serbski Napredak, tukże nie organ partji 
serbskiej niepodległej, która tak jak i kroacka 
nie mogła za p. Schmeriinga otrzymać swoich 
organów, rozbierał w kilku artykułach znaną 
nam broszurę Eótvósa o narodowości. Napredak 
jest przekonany, że idea narodowości i narodo- 
wego równouprawnienia. prędzej czy później 
zwycięży takzwane prawo historyczne. Jeżeli 
zwążymy, powiada Napredak, jak dawniej młódź 
mąadiarska nie zgoła nie wiedziała o innych 
prócz madiarskiej narodowościach we Węgrzech, 
a jak się to obecnie zmieniło, to mnsimy przy- 
znać, że w pracy p. Eótvósa widzimy postęp 
ku lepszemu. Mimo to zawiera ta broszura je- | 
chty. A nawet cały ów okres byłby może już 
dawno znikł z pamięci ludn, gdyby nie odświe- 
żały jej ciągle słowa i losy trzech niemieckich 
poetów. Znana jest rzewna piosaka Schubarta 
„Caplied,* znany ów tłumiony krzyk rozpaczy 
kamerdynera w Szylerą tragedji „Intryga i mi-- 
łość,* a trzeci, Seame, opowiada nam z wła- 
snego doświadczenia losy porwanego do służby | 
w Ameryce żołdaka. j z 

Ale właśnie opowiadanie Seumgo schnie 
niepojętym dla nas spokojem przedmiotowym i 
rezygnacją (pomagał on potem Prusakom ciemię- 
żyć w Warszawie; p.r.) „Poddałem się, pisze on, 
memu losowi, i jakkolwiek był lichy, starałem się 
zeń wyrobjć, co się dało najlepszego. Wreszcie już 
się i nie porszyłem; wszędzie żyć się musi; 
gdzie tylu się jakoś przeeiska, przeciśniesz się 
i ty.“ Z takich słów możemy lepiej zrozumieć, 
jak mogły w ogóle światli owego czasu mężo- 
wie tak niemo i obojętnie się zachowywać wo- 
beo tej nędzoty politycznej i społecznej, kiedy 
to mianowieję wielkie duchy narodu, jak Klop- 
stock, Herder, Lessing, Göthe, ledwie mimocho- | 
dem napomykają o okropnościach, których kał 
wokoło nich falował. Widoczne ztąd, że gdy 
wszelkie polityczne życie, myślenie i pojęcie da- | 
wno już umknęły były z Niemiec, rozłożono so- 
bie życie na dwa edrębne obszary: na nocną 
ciemność pospolitego Tealizmu i światłość idea- 
łu. Z tego to niensturalnego rozdziału kiełko 
wały owe chorobliwe PoJawy gentymentalności, 
idylizmu (jeźli tego s użyć się- godzi) i | 
idealizmu, ale kiełkowa%y też jako. groźna 
mściciele owe szturmujące dle i ziemię idea: 
ły, jakie pajpotężniejsze, %5, same jedne, 
wifśiny w M Rodnach „Szyliepa, Z gnijącego 
gruntu wielkiej przeszłośei naro owej dojrzałe, 
dnchem karmione nowe nowej ery Potęgi! Ale 
i one stały jednostronne i niezupe'ne swojem 
czysto duchowem życiem i dążeniem; musiał 
nastąpić wywrót powszechny, ruch wa ala P 
tężny musiał rozburzyć Świat do dna, 4! A, 
mieszania sił odosobnionych, przetrzęsieniż 
stałych soków i utworzenia nowego Życia. 


W naszego narodu dziejach, nawet w tych 
okropnych ezasach, o których pisze pan Kapp. 
napróżno szukalibyśmy okropności podobnych. 
A przecież był to czas największego upadku 
Polski, kiedy członek jej po członka wpadał 
w letarg, że nie oxala nawet tych ran piekących, 
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| szcze wielkie, niepojęte braki. Jeżeli br. Eótvós 
mniema, że narodowemu równouprawnieniu sta- 
nie się zadość otwarciem językom niemadiarskim 
przystępu do szkoły, kościoła i gminy, to pogo” 
dzenie gię jeszcze w dalekiem polu. W sprawie 
tej są trudności co do praktyki, ale nie trzeba 
kłaść wielkiej na nie wagi, bo prawo nie po- 
winno szkodować; i zmiana: w obecnem ' po- 
myślniejszem położeuiu Madiarów mogłaby ich 
dotknąć niemile, ale też tu właśnie chodzi o 
wyrównanie narodowości. | W końcu wynurza 
Napredak nadzieję, że miara, postawiona dla 
narodowości w uchwałach sejmu z r. 1861 i w 
broszurze niniejszej br. Eótvósa, nie jest ostate- 
cznym kresem koncesyj madiarskich. 


Moskwa. Musimy znowu zapisać jeduę z 
najogromniejszych reform w Moskwie. Dzienniki 
urzędowe donoszą: „Rada państwa, w wydziale 
prawnym i na ogólnem posiedzeniu, rozpozna- 
wszy wniosek ministra' spraw wewnętrznych, 
względem dozwolenia palenia tytoniu pa ulicach, 
postanowiła: dozwolić palenia tytoniu na ali- 
cach, piacach i t, d. tak w stołacznych jako też 
w innych miastach i miejscach, i poczynić sto- 
sowne zmiany i dodatki w właściwych przepi- 
sach prawa, z nadmienieniem: 1) że oznaczenie 
miejscowości, gdzie palenie tytoniu uznane jest 
za szkodliwe lub niestósowne, a zatem powinno 
być wzbronione, pozostawia się głównym miej- 
scowym włądzom, które przedsiębrać mają wła- 
ściwe środki administracyjne celem ostrzeżenia, 
że dopuszczający się palenia tytoniu w tych 
miejscowościach ulegną karom podług art. 91 i 
92 ustawy z d. 20. listopada 1864 r. o karności 
wymierzanej przez sędziów pokoju, i 2) że na 
kolejach żelaznych - zastosowanie niniejszych 
przepisów co do wzbronienia palenia tytoniu, 
pozostawia się głównej dyrekcji komunikacyj 
lądowych. Najjaśniejszy Pan powyższe postano- 
wienis rady państwa na dniu 14. czerwca r. b. 
najwyżej zatwięrdzić raczył." nad 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 
Wiodeń d. 23. lipca. 

(7t) Najdalej za kilka dni rozstrzygnie się 
ostatecznie krizis gabinetowa, diatego zaniecham 
domysłów w tym względzie. Nowomianowany 
tawernik Sennyey, wyszczególnił się na sejmie 
węgierskim r. 1861. wówczas przechylał się do 
konserwatystów; głosował też za jednością mo- 
narchii austrjackiej; później zbliżył się do stron- 
nictwa Deaka, a Pesti Naplo widzi w nim pod: 
porę stronnietwa liberalnego. - Pogłoska o mia: 
nowaniu Szentivanyego najwyższym sędzią, nie 
sprawdziła się. Były namiestnik Węgier, jen. hr. 
Palffy w pożegaaniu swojem do komitatów i mu- 
nicypalności wynurzył nadzieję, że na zawsze 
porzuca karjerę polityczną. Tego samego życzą 
sobie i Węgrzy. Trudno zepomnieć, że hr. Pałf- 
fy kazał pokonfiskować dzienniki, kiedy donio- 
sły z Wiednia o upadku p. Schmerlinga. 

Podobnie dzieje się dziś jeszcze w Siedmio- 
grodzie. Tam nie wolno dziennikowi madiarskie- 
mu Kołoszvar -Közlöny dokończyć artykułów o 
stosunku Węgier do Siedmiogrodu , a nawet ar- 
tykułów z Pesti Naplo zabroniono mu powtarzać 
dosłownie ! Mimo to sejm siedmiogrodzki, który 
wysłał delegację do Rady państwa, i jak same 
pisma centralistyczne szydzą , był więcej schmer- 
lingowskim od samego p. Schmerlinga, padnie 
ofiarą nowego aystemu. Stanie się to tem łatwiej. 
a Luz 


któremi w słowach i czynach okładali ją swoii 
obcy. Powiemy nawet, że Sceny - podobne były 
niemożliwe. Jednakże wielmożom polskim, gdy- 
by pomyś'eś mogli o podobnych sprawach, nie 
zbywało na sile do wykonania, bo czemże po- 
tęga takiego margrabi Anhalta, Bayreuthu, -a 
choćby i Kaselu, w porównaniu z siłami Po- 
tockich, Radziwiłłów i t. d.” I czyż nie dawał 
dobrego przykładu ów mniemanej wielkości Fry- 
dryk II., który, gdy od polRdaiowaco wschodu 
Tatarzy zaprzestali napadać na polskie ziemie 
i grabić ladność w jasyr, zapuszczał zagony nie- 
mniej haniebne na północnym zachodzie, łowiąc 
dziewczęta i zmuszając oraz dawać im posagi, aby 
żenić z swoimi dzikimi do dzisiaj Brandenhor- 
czykami ? 

Nie przeto robimy tę uwagę i cały ów przy- 
toczyliśmy artykuł, aby pysznić się z pięknego 
rezultatu, jaki w porównaniu z Niemcami wy- 
pada dla Polski. Ale wskazując na te podło- 
ści, tę hańbę, te gwałty, coby wułały o pomstę 
do Boga i potomności, gdyby nie miłosierdzie 
chrześciańskie — pytamy : jakiem czołem Niem- 
cy śmią Polakom wyrzucać jakąś dzikość, barba- 
rzyństwo, a szlachcie polskiej znęcanie się nad 
chłopami? Wszak to co pisze Kapp, to tylko 
jedna cząstka obrazu Niemiec w zeszłym wie- 
ku. Co robiły te setki takich landgrafów, mar- 
grabiów, książąt, kiórych zdmuchnęła ze świa- 
ta rewolucja francuzka, z ludem, z mieszczana- 
mi, z uczonymi, z ich mieniem, sławą, życiem, 
ze czcią ich żon i córek? Los jeńca w niewoli 
toreckiej był błogim, był wniebowzięciem w po- 
równaniu z losem obywatela niemieckiego, któ- 
ry nie posiadał korony lub dyplomu szlache- 
ckiego. Do dziejów Niemiee, Francji, dzisiaj 
jeszcze do obecnych dziejów Meklenburgu i Ir- 
landji niech się zwrócą owi podli krzykacze ru- 
sey, CO to na szlachtę polską zwalają wszystkie 
zbrodnie; niech przeczytają powyższe wyznanie, 
iż owe okropności nie raziły nawet wielkich 
duchów, jak Klopstock i Lessing, a porównają 

oustytucję z 3. maja, i ważą się rzucać kałem na 
Pa. Polskę i szlachtę jej. Chmielnicki zaprze- 
awal, jak sam Kulisz przytacza, całe wsie Ta- 
tarom, „gle nie polska szlachta. Popełniła ona 
inną wielką zbrodnię, ale nie na Indzie bezpo- 
średnio; du ywdziłą w części lud, ale nie wów- 
czas, kiedy miała Prawo koronować królów. 
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ileże nie opiera się na niezachwianej podstawie. 
Zebrany jest na mocy wyraźnie ad hoc zaoktro- 
jowanej ustawy wyborczej, a ustawa stanowcza, 
nad którą sejm obradował, nie otrzymała dotąd 
sankcji cesarskiej. *" a = = 

Kanclerz kroacki, pan Mazuranicz, który 
dotychczas stoi na swej posadzie, otrzymuje ĉo- 
dzień bileciki z życzeniem, aby złożył urząd 1 
zażył spokoju po swoich trndach, na których 
kraj się nie poznaje. Dnia 15. bm. otwarty bẹ- 
dzie znowu synod biskupów grecko- wschodnich 
i znowu komisąrzęgą rządowym będzie jenerał 
Filipowiez. i é> 1 
T" Czeski wydział sejmowy pracuje nad pro- 
jektem nowej ustawy wyborczej dla Czech, któ- 
raby sprawiedliwszą była dla mieszkańców na- 
rodowości czeskiej. , 

Spodziewano się w Wiedniu, że Prusy w 
zastępstwie księztw ŻZaelbiańskich zapłacą Āu- 
strji koszta wojenne; pisma wiedeńskie już jak: 
by patrzyły na wagony, wiozące 12 milionów 
talarów pruskich. Może się na to zanosiło, ale 
dzisiaj spełzło na pogłoskąch. Pisma urzędowe 
pruskie oświadczają, że Prasy nie myślą dawać 
Austrji pieniędzy, któreby przekuła w broń i 
działa przeciw Prusom, Zaprawdę, Niemcy wie- 
le rzeczy ciekawych wynaleźli, ale jednym z 
najciekawszych jest przymierze w postaci przy 
mierza austrjacko-pruskiego. 


Florencja _21, lipca. 

(4/0) Wczoraj w południe powrócił król do 
Swej tymczasowej stolicy w towarzystwie mini- 
stra Selli. Chociaż nie było żadnej gabinetowej 
narady, mogły się przecież przekonać osoby, 
mające łatwy wstęp do pałacu Pitti, że monar- 
cha bardzo niezadowolony, bo trudne stanowi 
sko rządu wymaga jeźli nie zmiany minister: 
stwa, to przynajmniej jaśniejszego na przysałość 
programu. Nie obeszło -się tam pewnie i bez 
tego, żeby głosy i intrygi nieprzyjaciół włoskiej 
wolności nie miały się odbić o uszy Wiktora 
Emanuela. Nieprzyjaciół tych każdy namaca 
to ulitramontanie. Oni rozsiewali pogłoski w cza* 
sie układów -z Rzymem,- jakoby rząd myślał 
zdradzić program narodowy, aby w ten sposób 
rozdwoić obywateli i utworzyć przepaść pomię- 
dzy tronem a narodem. Oni teraz przybrali po- 
stać iuną, pod nową podszyli się maskę i nuż 
nowe puszczać wieści. * Przeniosą stolicę nazad 


do Turynu — szeptają półgłosem do łatwowier-. 


nych —. przeniosą Z pewnością, bo z nienda 
niem się układów przestała obowiązywać Na 
połeona konwencja z 15. września. Jeżli się nie 
pogodzicie z papieżem i nie zrezygnujecie na 
Rzym, załoga francuzka pozostanie we wie- 
cznęm mieście. Podobnemi głosami drażnią ul- 
tramontanie umysły, a przepowiadając rychłą 
zmianę ministerstwa, chcieliby na każdym kro- 
ku szkodzić jedności włoskiej. Udana pokora 
znachodzi tu i ówdzie mie złe przyjęcie, a od- 
waga ich do najwyższego dochodzi stopnia. Nie 
tylko pomiędzy mieszkańcami, lecz nawet w 
biórach ministerjalnych i w przedpokojach kró: 
lewskiego pałacu nie lękają się podobne rozsiewać 
twierdzenia. Hr. Sartiges mosiał w imienin gwe- 
go monarchy coś ważnego zakomunikować kró- 
lowi, a kto wie czy może i nie radził zmienić 
gabinet i wybrać innego prezydenta, któryby 
podjął na nowo rokowania. Pan Ratazzi, uwi- 
jający się na wszystkie strony, zdradza wido: 
cznie chęć wstąpienia do gabinetu. Obecność 
jego byłaby zupełnie na rękę cesarzowi Frau- 
cnzów, bo on jeden mógłby się pogodzić z Piu- 
sem IX. bez względu na to, cżyby przyszło od- 
nowić bolesną scenę z pod Aspromonte. Jeżeli 
pan Ratazzi obejmie istotnie ster rządu, naten- 
czas postępowi gotowi krzyczeć a nawet i dzia- 
łać głośno. Oni z polityką napoleońską całko- 
wicie pogodzić się nie mogą, bo dążności ich 
są gorętsze, oni prędzej chcieliby Rzymu, nśżli 
mógłby go im oddać Napoleon. = "7 

' Poraz pierwszy muszę i ja na rząd włoski 
uderzyć, szczególnie zaś na ministra spraw we- 
wnętrzuych. W Ankonie panuje cholera, a w 
przeciągu dni Czterech mieliśmy 25 wypadków. 
Prawdopodobieństwo wielkie, że za dni kilka 
będziemy ją mieli w Bolonii. a kto wie czy i 
nie na eałym półwyspie. Kto temu winien? 
Nikt inny jak tylko skład ministerstwa spraw 
wewnętrznych, który mając na swe rozkaz 
komisję sanitarną i odpowiednie zaradcze środ- 
ki, powinien był z siedmioduiowej kwarantany, 
która się okazała za niedostateczną, zrobić i- 
stotną kwarantanę tj. ezterdziestodniową. ` Przy- 
byli z Egiptu umierają w szpitalach w Ankonie 
jak muchy, a w mieście samem umarło już 25 
osób. Dziś, kiedy komunikację pomiędzy Anko- 
ną a innemi miastami powinno się na jakiś czas 
przerwać całkowicie, tak bowiem radzą najlepsi 
patrjoci i najzdolniejsi lekarze, ministerium wy- 
syła komisarzów, ażeby oni zdawali relację, ilu 
umiera codziennie. Opieszałość podobna jest 
karygodną, j dla tego nie dziwimy się, że na- 
wet najumiąrkowańsze dzienniki zaczynają krzy“ 
czeć na ministra. a s lazgiwodos 
„Na wzór opryszków bolońskich zawiązała 
się w Liwornie tak zwana Czarna banda (Ban- 
da nera), która podrobionemi podpisami kilku 
domów handlowych, stara się szkodzić handln- 
wi francuzkiemu. Minister francuzki wydał o- 
kólnik do swych ajentów, zamieszkałych w ©: 
wem mieście, aby najpierw przestrzegali wszy- 
stkich przed przyjmowaniem pewnych weksłów, 
a następnie, aby Się starali odkryć stowarzy: 
szonych. - i 

Mieliśmy po dwakroć uraganu w Trjeście, 
trąbę powietrzną koło Monzy, a teraz donoszą 
z Catanzaro, 2 Neapolitańskiego, o trzęsieniu 
ziemi, które obaliło w jednej z pomniejszych 
wiosek 150 domów, przykrywając ich gruzami 
do stu nieszczęśliwych mieszkańców. W okoli. 
cy Katanii w Sycylii, ucierpiały także wioski 
wiele, w skutek silnego ziemi trzęsienia. 


~ Bęlgrad d. 21. lipeą. 


(J) Nie dla przyjemności połemizowania, ale 
dla rozświetlenia kwestji bardzo ważnej — kwe- 
stji stosunku- Polaków do południowej Słowiań- 
szczyzny, odpowiadam waszemu korespondento- 
wi B z Londyna na list jego z d. 9, lipca, dru- 
kowauy w 161 nrze (d. 16. lipca) Gazety, Nago: 
dowej, , p .Ż | «m > pex ui z 

, Zaczynam Odpowiedź ud pusiawiEnia ogół- 
nikowej zasady: moralności w polityce. «Tę za- 
sąadę głosimy i upominamy się o nią całą sjłą. 
Dla czego? Bo w niej nasze zbawienie 

Upominając gię o moralność w zastosowa- 
niu do Polski, nie mamy prawa zaprzecząć jej 
w zastosowaniu do innych np. do Słowian, pod 
tureckiem zostających panowaniem. Jedna wy: 
nika z drugiej w sposób tak prosty i naturalny, 


że w swojem skromnem mniemaniu, nie'wziąw- 


szy rozbratu z logiką, nie podobna chcieć tego 
dla Słowian, czego nie chcemy dla siebie. 

Polskę zagarnęła Moskwa, Słowian Turcja. 
Postawmy obok siebie zabór moskiewski i za- 
bór turecki i zapytajmy: który z nich jest spra- 
wiedliwszym„ który zadość czyni „warużkom, 
jakich wymaga moralność polityczna *— ani ter 
ani ów. I tu i tu, o losie narodu rozstrzygnęło 
prawo przemocy, które sklasykkowanę jegt w 
każdym kodeksie. i R. 

Powiadają naiu jednakże, iż piakty czue puj- 
mowanie interesów Polski wymaga tego, ażeby 
Tarcja była jak najpotężniejszą. To znaczy: 
mniejsza o moralność !' Niech Słowianie znoszą 
pokornie jarzmo tureckie, bo Turcja kiedyś bę: 
dzie wojowała z Moskwą, bo Turcja jęst patu- 
ralną Moskwy nieprzyjaciółką,. - 

~ Turcja jest naturalną Moskwy nieprzyja- 

ciółką." Tak jest. Przed upadkiem Polski była 
ona „naturalną Polski nieprzyjaciółką* = po u- 
padku stała się „uaturalną Moskwy nieprzyja: 
ciółką.* Czy, gdyby Polska odzyskała byt po- 
lityczny, nie zostałaby ona napowrót „naturalną 
Polski nieprzyjaciółką?* To pytanie, na polu 
praktycznej polityki (nakazawszy pierwej, ro- 
zumie Się, moralnej miiczenie), nastręcza się Du 
samym wstępie i to nietylko nam, ale wszyst: 
kim jenialnym i niejenialnym mężom stanu, lo- 
sami Turcji kierującym. Nie sposób go obejść. 
Nie chodzi jednakże o obejście tego pytania, 
ale o to: zkąd ono pochodzi? i jaką jest na 
nie odpowiedź ? 0 TIZI 

Z kąd pochodzi 7 — z historji. W niej wiei- 
kiemi stoi napisano literami, że Polską broniła, 
Europy — czytaj „chrześciańskiej cywilizacji" 
zarówno przeciwko Moskwie i przeciwko Turcji. 
Moskwa więc i Turcja były spółzawodniczkami 
wobec Europy, ale najprzód” wobec Polski, któ: 
rą jednej i drugiej trzeba było obalić. Historja 
opowiada nam, jakiemi do tego brały się Ek 
sobami. Słabą Pulski stroną byio Zaporoże. Je 
dna zatem i drnga - uderzały w tę słabą stronę. 
Moskwa zwyciężyła. Tem gorzej dla Turcji. Za 
tem jednakże jeszcze nie idzie, ażeby Turcja 
miała być lepszą, dla tege tylko, że zostałą na 
drodze spółzawodnictwa  wyścigniogą „i, „poko: 
naną. 

=. Moskwa wyścignęła 1 pokonała Turcję przez 
obalenie Polski, i-przez to własną zaborczą da 
źność podszyła poszłannictwem, “Jakiem: opatrz 
ność obdarzyła Polskę. Zabrawszy Polskę przys 
Bwoiła sobie jej prawa i obowiązki polityczne. 
To pozwoliło jej występować w charakterze o' 
piekunki Słowian, a występować dla tego że 
Polskę trzymai tak długo dopóki trzyma. "Niech 
by Moskwa dziś upadła, dziś jeszcze Polska 
wchodzi w swoje prawa 4, obowiazki, to jest, 
staje się, nie przypadkowo jak Moskwa, lecz 
naturalną Słowian opiekunką, a raczej, natural- 
nym ich sprzymierzeńcem, sprzymierzeńcem tem 
dla Turcji straszniejszym, że bezinieresownym, 
że bez „dumnych zamiarów“. -na Konstantynopol, 
bez zaborczej dążności. 

„Dumne Moskwy zamiary*, to deska zba- 
wienia dla tureckiego państwa. Tarcjatem wła: 
śnie stoi, że Moskwa chcę zdobyć Konstantyno- 
pol i podbić Bałkański półwysep: To chcenie, 
gdyby się urzeczywistniło, nie byłoby w Euro” 
pie ani jednego niepodległego państwa. Wobee'' 
tego niebezpieczeństwa, ' Turcja raz na zawsze 
ma zapewnioną w Europie pomoe, którejby nie 
miała, gdyby nie istniało niebezpieczeństwo , to 
jest, gdyby na miejscu dawnej, zaborezej Mo- 
skwy stanęła była istotna cywilizacji ehrześciań*, 
skiej obronicieika — Polska. 

Sam goły fakt istnienia Polski nie podle: 
głej, byłby dla otomańskiego = państwa. nies 
bezpiecznym , jako przykład oddziaływujący ns 
Rumunów, Greków i Słowian. Gdyby Europa 
nie miała już interesu utrzymywać przeciwko 
M>skwie integralności "Tarcji, wówczas Ramuni, 
Grecy i Stowianie natychmiast zbrojną ręką us 
„pomaieliby się u uiaj o niepodległość, do której 
Bółgarja, Grecja i Serbia mają -niezaprzeczone 
;bistoryczne prawo. zy Polska w takim razić 
posłażzby wojska w: celu -poskromienia <bunto* 
wników? — Moskwa posyła przeciwko Egipto” 
wi. + Polska z pewnością nawet przeciwko 
iEgiptowi by nie posłała. zf „ta 

Póki Moskwy, póty i Turcji. Jest to; poli* | 
tyczny pewnik, bardzo dobrze wiadomy sults 
nom, wielkim wezyrom 1 dywanowi. Na ten po” ` 
wnik my, jak Francuzi powiadają, robimy ls 
sourde- oreille, budując świetne nadzieje na tem” 


| przesytu powtarzanem bez komentarza twierdze” | 


mis, że „Turcja JEst naturalną Moskwy miąprzyjś” 
ciółką. Na ten Jednakże pewnik £nreccy mężow! 
stann szczególną zwracają baczność. Nie wyp?” 
wadzisz ich w poie pięknemi słówkami o sziąche” 
'tnośel dzisjejszego sułtana, nazywającego ( f 
jear Aleksander II.) wszystkich swoich podda 
nych bez różnicy religii swoimi dziećmi. Polsk$ 
uważają oni jaka postrach na Moskwę, jako H7 
mnlec na jej dumne zamiary. Dla tego Polako” 
rzucają jałmużnę, wygnańcom naszym: po£ a 
lają zarobkować, tych których można korzy”. 
nie zużytkować, przyjmują do służby rządo” 
dogadzają nawet wojowniczemu mjeh: tempe, 
mentowi, atworzywszy dla nich dwa E0” 
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pułki w baranicn „ kutasami kołpakach. Na ten. ! 


koniec. Interesa- tureckie we względzie Polski 
nie przekraczają celn niepokojenia. Moskwy 
Krzyczący 1 bijący w oczy tego dowód mieliśmy 
w czasie ostatniego poiskiego powstania. Nigdy 
nie miała Turcją lepszej sposobności interwe- 
niowania na korzyść Polski. Wojska moskiew- 
skie, roztrzgsione i zdezorganizowane, nie były 
w stanie stawić czołą wkraczającemu w kilka- 
dziesiąt tysięcy korpusowi, który mógł trynm- 
fainym marszem a jednym tehem aż pod Kijów 
zamaszerować. Turcja była pewna, że za nią 
ójdzie Europa. A jednakże nie jnterweniowała. 
Nie chelała się „awanturować* (własne wyra- 
żenie Fuad paszy), Co innego bowiem jest jal- 
mużna, wywołującą pożądane reklamacyjki ze 
strony! Moskwy ; co innego interwencja, brze- 
mienna aiepodległością Polski. Pierwsza. doga- 
dza, drugą sprzeciwią się interesom otomańskie- 
go Waza! goasa : Aob 
; tego powodu, polityczue Polaków półożonie 


Ira malak sua 


na Wschodzie niezmiernie jest drażiiwem, zwła- jv 


gzCZA wobec. Słowian, budujących na błyskotne 
nadzieje, Na tem samóm 'cv i my twierdzeniu, 
że pada jest naturalną Turcji nieprzyjaciół- 
ką”; jos xy na Turcję, tak oni oglądają się 
na MOB e, „wyzyskującą ich patrjotyzm na 
postrach. Lurcji, na hamulec do powstrzymania 
jej (qi spotężnienia “I my błądzimy 
j oni błądzą = a prawda po środku. Ociera- 
o naiean anapa niej. got Dliia: 
io n m nieprzyjacie * któ- 
n nas w błąd wprowadza. i ch e 


kie fakta, Jak opodatkowanie chrzešcian na rzecz 
atu, osiedlanie Czerkiesów kosztem gmin 
i , konfiskowanie po czytelniach 
historycz25© książek, głęboko w orzenione nad- 
cia niższych organów władz, zmieniających 
wszelkie Pot mówienia i rozporządzenia w lite- 
W att wĄ, to nakoniec; że sułtan dzisiejszy, 
chociażby anielskiej” był dobroci i salamonowe- 
g rożumu Jest śmiertelnikiem i musi ustąpić 
Ë iejsca drugiemu, który jednem pociągnięciem 
pióra zmienić może wszystko dobre w najgor- 
52), korzystniej dła nas by było, studjując su- 
niennie rzeczy słowiańskie, które są i naszemi, 
Sp oznaBj prawdę podnosić do znaczenia spól- 
„ego przymierzowego mianownika. Niech Tur- 
ję pan Bóg sekanduje, Nie życzmy jej źle; a- 
HY „polityce „trzymaj się zasad moralności, 
niora nas wszystkich | wian prędzej i pewniej 
OWA zi do. celu, niż błądzenie po manowcach 
zmieniającej się co chwila, jak łaska pańska, 
takzwanj praktyeznej polityki. 1335 5 3 


fi 
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| gokro nika. 
Ww prakowie rozpoczęi. się d. 23. b. m, wystawa 


snnków, obrazów i rozmaitych robót ręcznych, pocho- 


Já gd uczniow tamtejszego zakładu technicznego, 


dzących 0% 
i trwać do 
ae zakładzie rozpoczęły się d. 17. b m. 


tramesos "as 


Gimnazjum w Na 
o z 6 Klas, 
8 klas. Część kosztów Leg» 
ponosić gmina tamtejsza. 

n fakt z wszelkiem uznanie ; gmina 
w szeregu miast, jak Kołomyja 
že inne miasta i miasteczka 
' í użyją swych 
duiesienie i roz- 


obecnie tylk 
szerzone do 0 E 
nia ofiarowała BIę 
T! zapisujemy tel 
sadecka staje godnie w 
Drohobycz i inne. Sgdzimy, i 
pójdą chętnie za godnemi przykładami, 
nieraz dość znacznych dochodów na pu 
szerzenie naukowych zakładów. so; 
|. L Czerniowce ‘byty przed kilku „doiami W Wiel- 
kiem niebezpieczeństwie ognia. Ną trzech bardzo ludnych 
dzielnicach miasta pozuajdowano równocześnie podlożo 
ie ognie: .Domyślają się, że jakuż banda złodzieji obmy. 
dliła sobię tay, plan operacyjny dla ułatwienia, rzemiosła 
własnego. . I Se nyf 
l Wielkie uparty w teraźniejszej porze, tudzież 
mieostreżność w pożywaniu owoców. wywołały w na 
azem mieście cholerynę. W sobotę ubiegłą obserwowano 
y latejszym szpitalu gtównym do 30 wypadków tej wpra- 
wdzie nieszkodiiwej, lecz zawsze wyrodzić się mogącej 
w coś gorszego Słabości. z m — — 
— W Wroclawiu zgorzał o północy d. 19. na 20. 
b. m. cały teatr do szczętu, tak że tylko grozy pozo- 
stały. D. 21. m. zaś pogorzało miasto kąpielowe Ischl 


ma być na rok przyszły roz- 


w górnej Aug a | p go==p wk, a 
— Stowarzyszenie nauczycieli na Węgrzech. 


W nr, z 17. . dzieunika „Uj Korszak* zaleca prof. 
Manswet Riedl: założenie stowarzyszenia, obejmującego 
wszelkich krajowych profesorów; zwołanie zgromadzenia, 
któreby miało zadanie. zbadać wszystkie wady systemu 
wnioski zmierzające do podniesienia 
nauk, i tak w stanie stkół węgierskich rozpocząć nową 
— dodaje Peszteński Lloyd — 
ch, od szkół elementarnych zacząwkzy 

łakanym, że radykalnej 


TSS aĄ 7 46544 


Stan szkół naszy 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Z powiatu medenickiego 2% lipca 
1865.. Ww Medenicach ę W miasteczkach ga" 
siadujących z tym powiatem, utrzymuje się | by 
od dawna cena jednego funta mięsź W010- 
wego po 10 centów. Również od dawna 
spadła wartość bydła ną targach tych mia- 
ateczek do cen niesłychanie nizkich, bo do 
połowy tej ilości. jaką w zimie” jeszcze tr. 
płaccno. Możua bowiem za 2, jg a nawet 


cię 


i więcej 


rozprzestrzenie-, | 


a kto je wtedy nie wyprowadził, ten je te- 


raz wlecze, aby kupić chleba, bo pomimo 


zaprzeczań 
bijacym w CZY, 
Ze 4 2as; ( 
w górach, ale na» Že cierpi głód nietylko 
nasses ar AA 7 i leży przyczyma taniości 
mięsa, gdy bydło 
dziwi, ale płacić musi, bo 
Placas wi 
rzędnicy KT 
kejonujący w stolic 
jeszcze, 


naprawy tylko od narad zãoinych specjalistów spodzie- 
wać się można. © > | +3 
"TA o naszych szkołach — czyż można inkom) po 
wiedzieć? Mnożą się wprawdzie szkółki ludowe, reorga- 
nizają istniejące, o czem nie inaczej jak tylko z wszel- 
kiem uznaniem wspominau należy; ale nie ma zdolnych 
nauczycieli, bo nie ma dosyć zakładów, któreby odpo- 
wiednio kształcić mogły. Największą atoli przeszkodą 
do podniesienia szkół jest zbyt małe wynagrodzenie na- 
uczyciełi w stosunku do ich pracy, mozołów i potrzeb 
codziennych. TERE 
z Dyrektor teatru niemócCkicgo, pan Schmidts , po 
vgłoszeniu niewypłacalności, wezwany przed sąd karny 
po pierwszem przesłuchaniu, został do dalszego śledzt. 
wa nwięzionym. d 
Tarnów 23. lipca 1865. Ledwie żeśmy ochłonęli ze 
strachu po zapaleniu się kamfiny w ratuszu, spalił sie 
20. t. m. dom na Strusinie, a dziś o godzinie drugiej 
po północy wybuchł nowy pożar na Grabowcu, Szczę:, 
ściem, że oba ognie wybuchły w bliskości Wątoku, tu 
tęż zdołano zapobiedz szerzeniu się ognia. 
Od Nowego roku skonstatowano 35 poałożonych 
ogni w Tarnowie, które- jednakże szczęśliwie zostały 
stłumione, a 6 ogni przyszło do wybuchu. 
Na prosty wypadek trudno tyle Ogni zwalić, domy. 
ślać się trzeba i złośliwości i czynów zbrodniczych. 
C. k. sąd obwodowy z wszelką gorliwością zajmu- 
je się wykryciem zbrodniarzy. 1 ` e= 
` Przed tygodniem zapalił się budynek w poblizkiej 
wsi Pogórskiej Woli, a włościanina, *na którego padło 
podejrzenie iż ogieu pudłożył, podczas pożaru na miej- 
scu zabito. Może on był niewinny ale zawsze to smu- 


an 


tny wypadek, iż na samo podejrzenie lud sam sobie ' 


«X m 


wymierza sprawiedliwość. 


Przerywam tęn list bo nowy alarm ogniowy: pali 


się na Strusinie. 

Porzuciwszy pisanie pobiegłem do ognia , spłonęły 
dwa domy i trzy stodoł , a dalszemu szerzeniu ognia 
zapobieżono jedynie przez rozburzenie przyległych kil- 
ku małych, budynków, bo w tej części miasta brak 
wody. aa = j J 

— Męzowie zaufania, wybrani do Oszacowań ka- 
tastralnych, mają się zebrać we czwartek we Lwowie, 
i pod przewodnictwem pana Koruela Krzeczunowicza, 
który temi dniami powrócił z Wiednia, mają odbyć 
naradę dla spisania memorjału dla ministerstwa w gpra- 
wie oszacowań katastralnych. 

-- Z Krakowa. (Katwość adresów.) Wyszedł o- 
kólnik konsystorski do wszystkich proboszczów, przy- 
łożonych klasztorów, i wikarych krakowskich, aby wszy- 
scy niezawodnie stawili się w konsystorzu na d. 12go 
czerwca o godzinie 0tej, we wilią imienin J, M, bisku- 
pa. Zebranemu w ten sposób duchowieństwu ukazał ks. 
Russek, kanclerz konsystorski, przyszły proboszcz św, 
Krzyża, rektor domu! emerytów i td. itd, adres 
wygotowany na imieniny JW, ks. Gałeckiego, biskupa 
amatuntyńskiego, kawalera de Junosza it. d. it d. 
z owemi ozdobami, na jaką tylko umiejętność kaligrafi. 


| czoa krakowska zdobyć się umiała, i zaproponował pod- 


pie. Wszyscy, bez żądnego . wyłączenia, podpisali się 
a Ci tym dobrowoluym podpisie wystawił 
posypały „i da. wano i. dk rh ią 
nalazcy i artysty tega genialnego Fiat: Re Wa 
elerz ukłonem zadowolenia pożegnał całe to i 
Fe gf - PE. zgromadza- 
nie, i adres na drugi dzień hył ofiarowanym w.imieni 
łego duchowieństwa. a To i 

— „Washynygtoński teatr Forda, t 
zydenta Linkolna zamordowano, będzie ea saa 
trzyma inne przeznaczenie; garderoba, dekoracje, kulisy 
i wszystkie rekwizyta będą sprzedane. Z wyjątkiem nje- 
których dziennikarzy nie wpuszczają do zabudowania 
nikogo, jednak cóż pomogą wszelkie straże i nadzorcy? 
Ameryka obfituje jeszcze w lubowników, którzy za 
rzadkościami gonią, więcej nawet niżii Wielka Bryta- 
nia; dla tego też od owego złowrogiego piątku „śmierci 
Linkolna uległ teatr okropnemu zuiszczeniu. Ławka, na 
której siedział Peanut John, trzymający dla Bootha konia 
w pogotowiu, znikła prawie zapełnie pod nożykami e- 
kscentrycznych obywateli Północy i Południa, drzazgi z 
niej stały wię relikwią. Z zielonego kobierca na scenie 
wydarto kawał w miejscu, gdzie skoczył Booth po za- 
mordowaniu prezydenta. Jeden z takich miłośników 
rzadkości wstąpił do buffetu teatralnego i zapytał go- 
spodarza: Masz pan jeszcze ię flaszkę. z której kazał 
sobie dać Booth przed zamachem? — Tak jest panie:— 
A jest w niej jeszcze co % tego samego „Brandy“ (ko- 
niaku)? Tak jest panie. — Mogę dostać jednego łyka 
z tej samej flaszki i tego Samego „Brandy*? — Tak jest 
panie. — Więc proszę! Ciekawiec napił się, skrzy wiż 
twarz i zapytał: | to rzeczywiście ten sam „Br dy 
któregu pił Booth? — Tak jest panie. No to się by- 
najmniej nie dziwię, że zamordował prezydenta. P o je- 
duej szklance takiego kordjału możnaby własną babie 
„zabić. — Naprzeciw teatru Forda stoi dom, do którego 
prezydenta po zamachn zaniesiono, i w którym umarł. 
Właściciel tego domu pokazuje to miejsce po pół dola- 
ra Od osoby i jak się można domyślać, dobre ma üo- 
chody. Teraz żąda jeszcze od rządu kilkuset dolarów 
jako wyuagrodzenie za szkody, poniesione na drzwiach, 
krzesłach, wschodach i obiciach. 

— Mowa z widoku. Równocześnie ze słynnym pa- 
silogiem i paligrafem z Paryża, wystąpił prof. Bell 
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żywią. 
gazet niemieckich jest faktem 
że lud nasz ma tego roku 


całej przestrzeni ubogiej | tnie. zakupują ; 


est przyczyna drogości 
tanie, temu się każdy 


Ę gło 
WEN ogn 


podrożeje, 
c 
ajowi dro. 


Piac je u- 
8o pa prowiacji, g fun- 
Ą wa razy tyle 
łacą tak gama DANSE, 


rzeczą , gdy tylko wych 
Gdybyż to eboć, bliżej być owej świętej 
Moskwy, gdzie kości, bydlęce pobożni słu- 
dzy kościoła na relikwie świętych skrzę- 
można0y przynajmniej ko” 
rzystnie odwetować sobie krzywdy. | 
Ale po cóż ta troska! Żniwa się zbli 
żają, bydło na targach naszych miasteczek 
i A. ię: mięsa da się Za- 
raz ngprawiedliwić. a nawet w miarę, jak prze: 
owód istnienia jej będzie się raapia. ajelki 1495 w. o 309 
gdzie powód narzekań naszych wolnieć i 

upadać, Wtedy zapewne będziemy płacić 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. lipca 1865, 


posiedzeniu etnoiogicznego towarzystwa w Londynie z 
rozprawą zatytułowaną: „Visible Speech“, mowa Z wi. 
doku. Mowa ludzka zdolna jest za pomocą rozmaitego 
położenia jezyka i poruszenia warg, i przez wciąganie i 
wyciskanie powietrza 96 różnych głosów wydobyć. Zna- 
ezki, wynalezione przez profesora Bella, przedstawiają 
sposób, jak należy poruszać organami:mowy, aby któ- 
rykolwiek z96 głosów wydobyć, Jednak znaczków tych 
nie pokazał na swoim odczycie , ukrywa jeszcze w ta- 
jemnicy, bo ma nadzieje, że rząd da się nakłonić i od- 
kupi od niego ten wynalazek, który podług jego prze- 
konania naukę języków wschodnio-indyjskich bardzo u- 
łatwi; zrobiř tylko kilka prób, aby użyteczność tego 
systemu udowodnić przykładami. Zaprosił do tego o- 
becnych, aby jakikolwiek wydali głos, który się nie da 
zwyczajnemi zgłoskami nąpisać i przedstawił go swo- 
jemi znaczkami. Potem przywołał swych synów, którzy 
przediem tę salę opuścili byli, i wezwał, aby na widok 
znaczków naśladowali głosy; co im się kilka razy z 
sełnie powiodło. z 

— Panu A. N. w B. Spisy wszelkich dauków na po- 
gorzelców, przesłane do redakcji, drukujemy w gazecie 
i równocześnie pieniądze składamy w ręce burmistrza 
miasta Lwowa, który je przesyła do prezydjum namie- 
stnictwa, pokwitowawszy nas z odebrania, i wydruko- 
wawszy spis kwot i dawców w urzędowej „Gaz. Lwo- 
wskiej”. Jeżli datek Rady miejskiej lwowskiej w kwocie 
500 zł. dla pogorzelców Bełza nie doszedł jeszcze do 
komitetu miejscowego, to w tem podobno Rada miejska 
nie ponosi winy, bo po uchwale asygnata datku przę- 
cież o dwa miesiące nie mogła się przewłec. 


ao anatwi 


ostalnie wiadomości. 


Z Wiednia wczorajsze dzienniki nic nie 
przynoszą nowego. Telegram nasz wczorajszy, 
w południe otrzymany, iż pełna Rada państwa 
ma być zamkniętą mesażem cesarskim we czwar- 
iek, jest więc dotąd najnowszą wiadomością, 
której jeszcze nie ma w wczorajszych porannych 
dziennikach. y 

"W sobotę pisały dzienniki wiedeńskie że w 
niedzielę w Gaz. ~ Wied. lab w poniedziałek w 
Izbie wystąpi nowe ministerstwo. W poniedzia- 
łek zaś piszą że może we wtorek, to jest dzi- 
siaj ogłoszone będą nominacje. Nie otrzymaliśmy 
dotąd telegramu, więc widać że nie ogłoszono. 

Na wiadomość otrzymaną w Karlsbadzie, 
że festyn poselski w Kolonii zakazano, miał p. 
Bismark powiedzieć: „Właściwie trzeba było 
tym ludziom pozwolić się bawić, kiedy się je- 
dnak raz stało, niech więc dalej idzie: Musi już 
raz przyjść do strzelaniny (zum Klappen)!“ Je- 
żeli p. Bismark rzeczywiście tak się wyraził, to 
wypływa z tego wyraźnie, dokąd właściwie za- 
kazem festynu zmierzają. Mężowie postępu będą 
więc zgnieceni (niedergeklappt), jeżeli nie ogra- 
niczą się na samą bierną opozycję. Nie przy- 
szło jednak do tego. 

Gazeta Kolońska podaje bliższe szczegóły 
0 bankiecie posłów i'0 rozwiązaniu. Około 3 
godziny udali się członkowie festynu do ogrodu 
zoologicznego, dokąd wszelkie przyrządy z zam- 
kniętej sali Giirzenich pierwej przeniesiono. Pod- 
czas uczty występowali różni mowcy i wznosili 
toasty to na cześć prezydenta Grabowa, to na 
konstytucję i prawo, inni na wolność, inni zno- 
wa na cześć p. Classen-Kapelmanna it. d. Obs- 
eny ua <zgromadzenin barmistrz z Lengerich 
zwracał biesiadników uwagę na to, że ogród 
zoologiczny należy pod jego zarząd i że 
on i władze policyjue sa właśnie obecne. Wzy- 
wa więc aby się rozeszli, a czyni to na mocy 
wyższego nakazu. Naitaką przemowę zagrzmiało 
na część burmistrza ironiczne „niech żyje,* po- 
czem uczczony oznajmił, żeby się zaraz rozejść, 
bo opierający się będą przemocą wydaleni. Je- 
dnak nie przerwało to wcale dalszego toku za- 

awy, zwłaszcza, gdy jeden z członków festynu 
W imienia komitetu wezwał, aby przestać prze- 
wiać i śpiewać, i unikać wszelkiego starcia. 

krótce powrócił pan burmistrz w towarzystwie 
policyjnego żandarma i rozwiązał na mocy pra- 
das "giomadzgpi* na tem więcej, że je- 

Z gości wyraził si że je jąki 
Eee y ę; egzystnje jąkiś 

Kiedy się zabierano jeszcze do odśpiewania 
patrjotycznej pieśni Arndta, wkroczył do re- 
stauracji oddział piechoty, a przed wejściem do 
ogrodn ustawił się szwadron kirysjerów. Zgro- 
mądzeni rozeszli się. Co się dalej stało, dono- 
SZĄ ostatnie telegramy. 


i 
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Nie jest to bez znaczenia, że rząd pruski 
znowu ku Francji zwracać się począł. Stara Bię 
on pozyskać Francję dla tych widoków, które 
nomimo że wyszły z Paryża, przecież nie zna- 
lazły tam tyle przyjaźnego przyjęcia, 0 ile przez 
politykę pruską mogłyby być wyzyskane. Bis- 
mark udaje się do Francji, pod pozorem brania 
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je Debatie pod dniem 21. lipca od swego kore- 
spondenta z Paryża, zwykle dobrze poinformo- 
wanego: W kołach dobrze poinformowenych za- 
pewniają dzisiaj, że król pruski w towarzystwie 
prezydenta ministrów nda się z Badenu albo do 
Plombićres albo na inne miejsce, aby się zjechać 
z Napoleonem TI.“ 

Do /ndep. przeciwnie piszą z Wiednia, że tam- 
tejszemu pruskiemu posłowi przysłano nowe in- 
Btrukcje, że pan Bismark przyjął w zupełności 
warunki, położone mu w ostatniaj depeszy hr. 
Mensdorffa, i że postronne względy nia były na 
ten najnowszy zwrot bez wpływa. Gdyby się ta 
wiadomość potwierdziła, toby na wszelki wypa- 
dek miała bardzo donośne znaczenie i wiele się 
przyczyniła do wyjaśnienia sytuacji. Iwolniłyby 
sobie Prusy ręce na zewnątrz, aby bez 
pop skodz sprawy wewnętrznó mogły pozałą- 
wiać. 


— Ma 
. 
. 


List z Rzymu podany przez dziennik: Uniox 
de Ouest a KA i LW dh France, donosi o 
niespodziewanem przybyciu pana Cesara de 
Cantu, otwartego obrońcy kościoła w sejmie tu- 
ryńskim, z tym dodatkiem, że otrzymał od kró- 
la Włoch szczegółowe polecenie, aby przygoto- 
wał odnowienie rokowań między Włochami i 
Rzymem. : 

.. Gazetta uffiziale podaje jako ważny wypa- 
dek, że 16. lipca odbyło się w Modenie zgro- 
mądzenie ludu, na którem posłowie de Boni, 
Fabrizi, prof. Scarbaro i inni głos zabierali. 
Zgromadzenie nchwaliło przyczyniać się do po 
godzenia wszelkich liberalnych stronnictw, | a 
wszelkie poroznmienie z Rzymem potępiać. 

Z Castel-Gaodolfo, gdzie Ojciec św, od kil- 
ku dni bawi, przychodzą wiadomości © pomyśl- 
nym stanie zdrowia papieża. Konsystorz niezwo- 
łany, bo oczekują z Florencji postanowień, któ- 
re w ostatecznem zredagowaniu uroczystej prze- 
mowy papieża do kardynałów o zerwaniu ukła- 
dów z rządem włoskim nie będą bez-twrgtę- 
dnienia, — Jenerał Montebello otrzymał dłuższy 
urlop, udaje się 26. do Paryża. W jego nieobe- 
eności zastąpi go komendant placu w Rzymie. 


-. W. Kongresówce spodziewają się, że jnż 
przed św. Michałem wielu właścicieli ziemskich 
otrzyma listy indemnizacyjne. Z tego powodu 
wstrzymują się z sprzedawaniem dóbr, które 
zapewne wkrótce zupełnie ustanie,  jeźli Berg 
lab Milatyn nie wymyślą nowej kontrybucji. 

Liezba powracających z niewoli wzrasta z 
dniem każdym. Przedtem odprowadzał ich żan- 
darm aż do Warszawy ; teraz to ustało; teraz 
wręczają im paszport, i pozwalają im jechać po- 
dług upodobania. W. liczbie nwolnionychi przy- 
byłych temi dniami znajduje się radca stanu 
Łuszczewski, z córką Deotymą, siynną poetką, 
która wygnanie z ojcem dobrowolnie dzieliła.— 
Wiadomem jest, że Murawiew dla tem spiesz- 
niejszego zniszczenia polskiego żywiołu na Li- 
twie kazał nawet katolickie książki do modlenia 
tłamaczyć na moskiewskie, a polskie konfiskować. 
Pacyfikator Litwy nakazał nawet, aby katoliccy 
księża kazania w moskiewskim miewali języka. 
W skutek tego pokupowało wielu Moskali kato- 
lickie książki z modlitwami i nczęszczali bar- 
dzo licznie na katolickie kazania. Aby temu 
przeszkodzić, będą znowu moskiewskie książki 
ściągnięte; prawdopodobnie będzie język polski 
iakże w kościele przywrócony, jezli się chce 
uniknąć , aby się katolicyzm w Moskwie nie 
rozszerzał. " 


Kolonia 23. iip ea. Towarzystwo festy- 
nowe zgromadziło się wczoraj (22.) wieczór w 
hotelu „zam Marienbild* w Deutz; burmistrz z 
Deutz rozwiązał zgromadzenie o lltej godzinie. 
Przed hotelem ustawiono kirysjerów, a parowce 
festynowe obsadzono dziś wojskiem. Towarzy- 
stwo festynowe udało się koleją do Oberlahn. 
stein w Nassauskiem. Spokój nie naruszony, 


Wiesbaden 23. lipca. Zebraniu si š 
słów w Kolonii przeszkodzono a> mm = b. 
tek tego udali się posłowie do Lahustein, w ks. 
Nasauskiem. Na żądanie Prus wysłano do Lahn- 
stein osobny pociąg z wojskiem nasauskiem ; 
żołnierza m eli broń ostro nabitą; nim wkroczy- 
li, jnż się rozeszło zgromadzenie, ukończywszy 
narady. Umysły nad Renem bardzo wzburzone. 


kąpieli; ale i król praski zamyśla zrobić do jn al 

rancji wycieczkę. Wiadomość o tem otrzymu- 
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M BB mm m e mae am pok. m — erep é w; $ < ama 2 
udłęm bydłem nas | 113.270 złr. mniej "Także w porównaniu z | dnem miejscu i ułożenie “asaye w pięciu 


dochodem pierwszej połowy 


złr. jest o 37.174 mniejszy. 
Produkcja piwa we 
wie 6334 wiader piwa, 


jak w zesz. m. a miano 
z poprzednim miesiące 


102 w. 0.68 w, mni 
o 90 w. więcej, 


lipca 1863 

gumie 300.726 złr. tegoroczny jest Kiejszy 
o 5231 złr. i w porównaniu z dochodem 
pierwszej połowy lipca 1862 w sumie 364.611 


miesigcu czerwcu br. ywa OCD 
0.157 wiader więce 
Wicie w porównaniu 
M: w browarze Ki- 
We wiecej, Mendricha 
ej}, Jurkiewicza 360 w. 
Schmelkesa 890 w. o 100 


te w r. b. a do- 
Koszta obliczono ma 
18,700 złr. > 
owstwa Na zapytanie, 

czy A ust. cywilne! rgd może 
bi rościć prawo do rybołowstwa ma spla- 
SĘ „ch ozekach Galicji, uznało ministerjum 
Stasi, akarbu i bandlu, Że wyłączne tego 
rodzaja prawo nie może być dokazane, i że 
aż do konstytucyjnego uregulowania tej 
Sprawy « ma pozostać dotychczasowy stan 


posia anis. mi 


w domn komisowym T. Niewia- 


8 zł. kupić krowę, za 48 zł. byki si - | subalterni i diurniści , 1 rzemieślni mięso po 12 cent. w.*mniej. Laskowskiego 4 o 105 w mski i W. Semetkowski jest do sprze- 
gace w parze ciągnąć ping, a 0 a w pocie czoła Swego lna szkodę shine ko Rzecz uwagi godna, że do podniesienia | mniej, Kleinmanms jį ted | 450 w. 0 dania na cel dobroczynuy dzwyłi kilkócet, 
nawet 56 zł. WOŁY, xosle okazałe z kió- | zdrowia w zadusznych lokalach, ‘na zen sę cen wiktuałów *nachodzi się u nas zawsze | 90 w. więcej. Türkela 320w. o 200 w. wię” | wielkiej wartości. Jako pamiątka narodow 
rych mięso, pomimo I0centowejceny nigdy | wałeczek mięsa pracuja Sorżko. Pracownik | Mnóstwo powodów, dla zniżenia nie ma a | Ch Kleina 1560 w. o 100 w. mniej, Rob" | również cennościg metalu jak pięknoi j 
ki wie niestety nie dostanie, chyba że ta- | producent traci bezproporejonajnie “apeze. | ni jednego, śród njprzyjaźniejszych nawet | Domsa 1275 w,.g 450 w. więcej. odlewu odznaczający się ten dzwon ra tra. 
Few ł złamie przypadkiem nogę, 4 chł ek | dając bydlę: przeownik konsument traci bęz. | temu zniżeniu stosunków handlowych. Na regulaci w l b. pomiędzy | sów Augusta HI. odlany, znajduje si cj 
AREN jest sprzedać go rzeżnikowi za | proporcjonainie | KUDUJĄĆ MIĘSO Z tego py. Ziąd pochodzi że społeczeństwo nA" | Kostrzem.j £, a IE)  woliło mini- | cnie w najlepszym stanie ra ki; dzić PA 
i4 część wartości Jest.-to możę ra. | Ślecia, tylko spekulacja pośrednicząca mje. | sze całe nie przestaje być nigdy na dy- | sterstw, oczowem przyż e it., między ieni d En A 
wię zag rZEBZNa, jednak wyznać musimy, że AA uli obydwoma a nie pracująca, ciągnie skrecji, niedyskretnych zawsze spekulantów: | temi m e ay” BE złr. nosi rA A G omt, 
te sastymy, gdy wół dame hoge beduiini zye z omni i dolpdta et |. Gallegjeka kolej Karola Ludwika | bidon Scoat Mutogde ła zężwalło | Kraków 38. lipen. (Targ zbołowy. 
każdy J ; jest, że | biednych pracowników. Na iar otrzy- | od 1. do 15. lipcabr. miała dochodu 145.132 e na regulację Dunajeż pomiędzy Bo- | W ubiegłym tygodniu wiele zwieziono na 


-y ohłopek do niedawna jeszcze pędził 
«woje bydlę na targ, aby opłacić podatek ; 


ZR 


mujemy na dwóch funtach mięsa 
pół funta kości, co jest całkiem naturalną 


najmniej złr.- W 


porównaniu z dochodem od 1. do 
15. lipca roku 1864 w sumie 516.808 złr. o 


brownikami małemi i IIkow 


mział robót, obejmujący przekopanie w je- 


komorę Baran żyta i jęczmien a, a bardzo 
mało pszenicy. Jak zwykle w chwili rozpo- 


2 


częcia żniw, — kupujący zarówno jak prze- 
dajgcy wyczękują — oględają się — nad- 
słachują wieści o plome' zbiorów, — sto wem 
ociągają się, Ztąd też mała była w ponie- 
działek przedaża. o 6 4 y 

Drobne tylko dowozy włościańskich 
przednowkowych resztek żwawo pózbywa- 


no: żyto po 19—20 złp., a na czwartkowym * 


"zwłaszcza targu nawet po 17—19 zdp.” P, 
Jęczmień spadł wczoraj nA Al—16 zap. 
Pszeniey Wiele zakupiono w głąb kra- 

ju dla Warszawy ij na spiawy gdańskie, dla 

tego przybyło jej mało na targ tylko z 
dworów pogranicznych. Piaeono' ją na bli- 
ski termin po 27—28 złp. *7 

~. Rzepgk był pożądany, płacone korzeci 
po 55-+56 złp. Dorodny jest, „ale ua ilość 
chybił iak dalece, że ledwie 207, zwykłego 
zbioru uzyskano w_pograniezeych dobrach 
w Kongresówee. nósacia ky r 

' W Krakowie oba ostatnie targi były 

"vez wszelkiego ruchu i nawet po zniżonych 

cenach nie łatwo było o kupca. 

Zyta mało bardzo kupowano na miarę 
po bp do 4.,, na wagę zaś (162 fnntów) po 
Sa sor = 

O pszenicę tasże mało pytano, cena 


i 


tet spada. ' Przednią białą płacono pa*7,,, 


T hia j 1 

Jeez wiv trudno było puzuye., aylko 
bardzo piękne ziarno płacono po 4—4.,;, zł. 
7 Rzepaku natomiast bardzo wiele prze- 


danó po 12—124,, W okręgi krakowskim i 
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AMERYKANSKIE 


z żywicy, do mydlanych kąpieli funt po 28 
R. „sed w, aia 77 l 
SE. | ADF ZR s BA 
Franciszka _Sidorowicza 
ulica Krakowska nr/]551 we Lwęwie, 


|JCJGL IIA PPWA NET hvi er, 
Inspektor ekonomiczny, tg; 


Mus nauki i prakttcylposińła i bocyrkowe intere. ; 


‘sa prowadzić może jest poszukiwany. Listy franko 
z dokładnemi kwa ifacja mt Pod adresg: R. H. 
Krakojwibe. 1 ~ 104 Jr3 
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Prawdziwe ziarna zdrowia 
„Dra Franck, 

Sa to pigułki czyszczące, jedyne 
lekarstwo tego Trdzajn upoważnio- 
ne we Francji, Od 70ciu lat po- 
stada powsżethne "we Francji nznapig . 
jako uajskutaczniej;sze z lekargifw (039 | 
azczących. fażywą. się dawołnie na, 
czczo jub po jedzeniu. Metodą ky 
dałączpna jest do każdego pudełka. 

FW Paryżu w aptece pana Laroy 
przy ukicy: Neuve J4*Anagustin — w 
Warszawie w skłądach materjałów 
pp. Galle i Mroząwskiego W Kre 


kowie w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p, 47" 
gmanta Rukera. 

Cena 1 złr. 10 cent. 2. wii kaze- 
go pudełka 2 zlr. 20 sent. Za Obzko- 
wanie 20 cent. 
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nopee 
pla rodziców: 


Ażeby dzieci przy czerstwem 
zdrowiu ntrzymać i wychować, = zwi- 
sam uwagę Szanqwpych „Rodziców na 
ugę ją paąkojpcie przeciw robakom, po 
wgzechnie lubiova, a której skutek 
jest niezawodny im czystem sumie- 
| niem radzę Szan. Rolleftom swoim 

dąieciom, czy ena na robaki cierpią, 
gzyli też nie, co 5 mięsiące do zaży: 
cia dawać. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadania wskąże moją winieta i prze 


pis jej użycia. ° 
Zamówienia dla wszystkich pro- 

wincyj państwa autrjackiego załatwiam 

najlepiej za przekazem pocztowym. 
Sztuka kosztuje 20 cent 
Zapakowanie 10 ; 


Ta Czekeiada przeciw robakom , 
jest do nabycia jedynie wa Lwewie u 
pp. aptekarzy RUCKERA i BER- 
LINERA, tudzież w Białej u p J. 
Bergera, w Bitezaczu n p. M; Lipszica, 
w'Jawotowie | uí p.“ Lachowicza apt., 
w Leżajsku u p. Śt. Marescha apt., w 
Kentach u p. Fuchsa śpi. w Manaste: 
rzyskach n p. J. Lipsehatzę c w No- 
' wym Sączu u p, Kosierkiewiczą, w 

Rzeszowie u p. Szajtera I spółki, w 
Stanisławowie up. Ferd, Stechera apt 
zuu Satuka kosztuje 20 ent. 7 
August Króczer 
sptekarz w Tokaju 


582 2—0 


SYROP. 


š BIEGO + 
Lekarze patytey^przýþisują chorym t 
bardzo pomyśloym skutkiem Syrop Chrzano- 


wy z Jsdem, preparowany na zimno, zastę- 
pijący Tran z wątroby mietusowej, Działa- 
nie jego okazuje SIĘ szczególnie pomyślne 


J 


ZWŁ 
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GAZETA NARODOWA z dnia 25, lipca 1865. 


=P a 
w Galicji udał gie tak piękny, jak dawno 
już nie pamietamy, tylko co do ilosci za- 
wiódł nawet "Skrmmfe nadzieje * proda 
centów. | -ima ESET vi plahi i 
naa Lubo gaiieyjśki i kiakomsui ważniejszy 
zwykle bypa (132—140 funtów) niż w Kon- 
gresówce, gdzie zaledwie 128 funtów waży 
kurzóć, to przecie normalnej wegi 152 fin- 
tów nigdy nie dosięga, Wszelako chwalą 
kupcy: uiezwykią ważkość galicyjskiego w 
tym roku, bo dochodzi do 145 funtów. W 

o1ÓwDANIU z Kongresówka lepiej się też 
nawe! na ilość ndaì galicyjski, 


Wiedeń 23. lipca. Bydła rzeżnezo 
8pEsZOno na targ wczorajszy z Węgier 1290. 
a Galiji 1075, z innych prowineyj 104, ra- 
'36m-2477 sztuk, Na pwowincję odprzedano 
945, niesprzedanych pozostało 73 sztuk, re- 
sztę' zakupili rzeźnicy wiedeńscy. Waga sza- 
wiunkowa 460—680 funtów. Cena 125 — 17) 
ajr za cetnar wypadało 22.50 —24:50. 

Na Morawie ukuńczono już żniwo żyta, 
umiot wydaje w porównaniu z rokiem u; 
biegłym jak 7:10 słonia nadzwyczaj krótka 

asTarg wczorajszy na zbożowej gieł- 
azie tutejszej szedł bardzo ospale. Psze- 
nica szła o 19 kr., owies o 5, kr. taniej niż 
ubiegłego tygodnia, żyto i kukurudzu nie 
qyjenijy cen. Fłaconn za mierzyce psze- 
nicy 9Jfuntowej laga Raba 3.42—3.45, 88f. 
3.80, żyta 8%—83fnt. loco Wiedeń nowego 
2.60. Ba GOfnt. 1.48. 5Zfnt. 1.59. ei 

" 4dlej skalny idzie" w górę częścią dla 


mw 


us żywy inwentarz gosp darski, jako 
też ma wszelkie narzędzia rolnicze, 
odbędzie się daio 3. sierpnia b. r. w 
flodawie kolo Zborowa 69 1—3 


$3 A 
LĄ... 


sola ti b. w ćworku hr. Alfr. Poto- 
ckiego przy ulicy Sterokiej 759 2—6 


U 3 z 0 
f 6 
pmieszkanie 
o dziesięciu pokojach z 
kuchnią, stajnią i %v0z0- 


AI 


kszym wyborze po 


e. k. uprz. skład kapeluszy i towarów 


FR DND A (CEN 


sprzędaje 


ROL ETY 


RON a i SDR 
podwyżki cła wywozuwego w Ameryce, 
„częścią dla większego popytu za kordonem 


u8OWkie wskimt'Notują Obeenie ódrykańaki * 


wnęki ©1560, galieyjski 19—20.50 za cetnar. 

kowita kartoflmuka i zbożówka z ręki 
poszła na 45/,—45%» męląsga na EuS 
kr, za gradus, ; 


— „— A 


uggóĆ, UTLĘdQ%8. 

w mysi msjwyższych patentów z dnia 
1. warca 1818 i 23. gryduła 1850 oubedzia 
się dnia 1. sierpnia br. o godzinie 10 przed 
południem, w gmachu bankowym na loso- 
wania przeznaczowym 423 i 424 losowanie 
dawnego Ulugu państwa, 

Zaraz potem odbędzie się il. losowa- 
nie serji 5 proc. pożyczki loteryjnej z roku 
1860. — Z c. k. dyrekcji długu państwa. 

—' Ogólna suma drobnych pieniędzy pa- 
pierowych, która znajdowała się w obiegu 


z końcem czerwca 1865, wymosił 2,726,001 


złr. — Z e. k, ministerstwa finansów. 
Wiedeń 20. lipca 1865. 777% -* 
— Dąiennik „Bukowina“ pisze. Dowia- 
dujemy Ffsię z prywatnego doniesienia, że 
kolej Żelazne między Odesóą a Czerniowca- 
mi jest już stanowczo uchwalona, i że roz- 
poczęto budowę jej z Kiszenewa ku Czer» 
niowcom. 

Ogloszenie licytacji. Samborska dy- 
rekcja finansowa ogłasza licytację na poda- 


RZEPA PYT APO" t PRR . a RZE RAKA ZW J 
et) R E R WIE E E EL, PTO 


w obwodzie Stanistawowskim, 8ą Z wolnej rę- 


ki do sprzedania, Bliższa wiadomość w za-: 
754 rządzie Buczacza, poczta Buchacz. 3—=8.Ą * 


Woda z 


EAU DES GORDILIERES $p 


dylierów podług recepty chińskiej, Środek 


miezawodny, uśmierzający w jednej chwili | 


najęwałtowniejszy ból zębów; uprzedza pró- 
cihnienie kości i wstrzymuje dalsze prócnuie- 
ute zebów, które psuć się już zaczęły. Cena 
butełeczki 3 i 5 franków. Dostad można w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Zyg. Rukera, dawniej Tomanka, 
Cena fłaszeczki 1 zir, 80 cent; ża opako- 
wanie 20 ent. 524 17—25 ~ 


c.k. upęz. fabryki obić papierowych Rob. et Rhd, Sieburgera z Pragi 
"| NA: a ej |. (l 


w najnowszy ch paryzkich deseniach i w najwie- 


cenach fabrycznych 


z pilsni Kohriga i Sp. z Pragi, przy ulicy 


ka. 


70 © Leowskiej naprzeciwko e. k, njzędu telegraficznego, 
EF Zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniej. 
— t — 


_Niwiejstom_ozn'jmiają podpisani, iż £ dyjęm A. lipca r. b. otworzonym został; 


SKLAD CZEKOLADA 


2 Fabryki. własnej braci Towarnickich 


przy ulicy bykasierjałnej pod I. 


56 naprzeciw P» K. Lewickiego, 


w którym oprócz czekolady, taiže herbatę różnej jakości, papiery listowe, i kancelaryjne 
1%, i całemi ryzami i świece parafinowe funtami po etałych i umiarkowaych cenńch 


sprzedaw: 6 Się 


ie bedzie; które artykuły Wysokiej szlachcie i Szanownej publicźtości łaska- 
i wym względom polecają. 


Wszelkie żądania na prowinaję najdokładniej bez zwłoki uskuteczniać będą. 


103 5>6 


(Odpowiedź na „Uwage 


"BRACIA TOWARNICCY. 


„Cennik Her- 
Schnbuia 


« w inseracie 
baty“ Fryd. 


w nr, 158 i 164 „Gaz. Nar. * umieszczoną. 


in ejs: isiiuy uświadczyć, iż znakami 
ziweliómy de | Zo w ogdlb uaśladowanie pakietów i znaków nie przy- 
gdyż u dobrze znanych kupców niki nie kn: 
"lecz dla jakości herbaty. 


posługiwgliśmy się, d 

niosł by nam żądnych korzyści, 

puje pakietu z h,rbatą dla znaku, 
' Lwôw 24. lipca 1865. 


p. Fryd. Schubata nigdy nie 


bracia Tęwarniccy. 


ANGLO- 


| 


A 


» a STUB 
"E""TTWOU"EWIWYTFW=W" 


Dobra Buczacz 


| | 


AUSTR 


W OE REE ENZO 


kM AS 

tek konsumcj ny od mięsa i wins w l4tu 
okręgach: Łaka od mięsa rocznie 421 złr., 
DYGRELY eż wino 5Ł7) IĘKR 860, Modynioc 
900 złr., Wołoszcza $8, "upka wino 140, 
mięso 455, Rudki wino G2, mięso 1465 złr.,: 
Byrynia 12 170 żłr. Bianki 65, Wysocko 3 
i 40, Eomna 30 i lek, "Starazól 8U i 1320, 
Staremiasto 100 i 2953. Padbuż 37 i 340, 
Sambor 679 19230, „Wadium 10%. 


Przyjcchałi de Lwowa d. 2? i 23, 
„lipea. Ep. Terinte Cost. z Mołdawii, ks, 
_ Țhurn- Taxis z Sędzigsowa, Hofmann Te- 
neńsberg z Agramu, ks. Sturdza Jerzy i 
Niilesće B. z Jass, Wilken J. 'z Kisenewa, 
Kęplicz M" z Artassowa, Łodyński H. % Mi- 
latyna. Wojciechowski T. z Polski, Zura- 
kowski A. z Horbacza, ks. Sanguszko Wł. 
z Tarnowa, Kopystyński Leon z Girabowni- 
cy. Jakubowicz Mikołaj i Antoni z Bnko- 
winy, ks. Manzirew P. z Moskwy, ż 
Wyjechali ze Lwowa d. 22, j 24. 
lipca. Pp. Br. Jakubowski J. do Łopuszki 
małej, br. Kapri M. na Bukowiuę, Agopso- 
wicz E, do Grochowiec. BrzQ0 wake 7 na 
Podole, Crofsse L. do Koszelowa, Czajkow- 
ski H. dë Bóbrki, Potten F. do Łahodowa, 
Petrowicz Fr. do Wołostkowa, Rylski Hen. 
do Diużniowa, Rolof A. „do Czyżykowa, 
Strachocki J. do Rudnik, Thorznieki Jul. 
do Cucułowiec, Udryctki A. do Wielkich 
Mostów, ks. Thurn-Taxis J, do Sędziszo- 
wa, hr, Belcredi Edm. do Brzeżan, ks, Stur- 
dza J. i Wilken J. da Wiednia, hs. Kozie- 


acai ia a 


~ sakwizytów "ioztwoliów, 


wszelkiego rodzaju ; 


góry oznaczonym ; 


lat przeżyje, do, 


kłady zabezpieczeń. 
Bióro Jenerałnej 
Karpia Ludwika pod 1. 132%. 


t 
LS 


= 


KW) 


NEATA 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 
Tryesieńskie Fowarzystwo zabezpieczenia 
pod firmą: e" rr 


ASSICURAZIONI GENERALI 


- największy austrjacki zakład zabezpieczenia, 
posiadający fuuduyz poręczający przeszło 20 milionów zł. w. a. 


przyjmuje zabezpieczenia przeciw J 
szkodońi ogniowym bądynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
> Wow składów'tawarowych, bydła, u 
rolniczych, ziemiópłodów, mebli, sprzętów 


szkodom elementarnym przy przesełkach wodą Í lądpin; 
szkodoiu gradóbicia ziemiopłoódów wsżelkiego redźaja; ` 
f adziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich d 
nych i możebuycb kombinacjach, jakó to us: 

kapitały lub renty płacić się mające po Śmierci zabezpiec 
goż spadkobiercom, prawonabywcog, cęsjonarzom iub osobom z 


takież uiszczać się mające zabezpieczonemn, jeźli takowy pewną ilość 
z do której to kategorji także tyle dobroczynue zą- 
bezpieczenia posagowe 
mnych wyposażeń dzieci należą; 
renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p. 4 
Zyczącym sobie mieć tdział w tym, na tak pewaych podstawāot 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku uwego istnienia 
rzetelną zawsze czynnością i największą ąkuratnością w wyjlłacaniu 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się ż gotowóścią Hrzyjmo: 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewrieniem możliwych ułatwień 
i najuiższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane za- = 


Ajencji we Lwowie przy ulicy 
I 


|--o a 


brodzki F, do Cebrowa, hr. Zamojski S. do 
Wysocka. Rożstłowski R. do Warszawy, 


diese‘ B. Maamaa: Terinte C. doMedswi - 


= ea 


Teiegralawany kare włędedaki« W. A. 
z dnia 24. lipos. ` ` 


Ublig. uiugu pańt. 5%, 54100 gi. m. «if 60,36 

IPożycwiń nar. 1854 5, za 1OJĘL m. ka A 
3. 

79600 


Pi | '8 65 


— 


Lasy z r. 1860 .7. 
6 24 


RAE 


——+| 


z dnia 24. rypoa. 


Dukat holegderski 

Dukat cepapąjąj W A 
Moskiewski półimpezjał 
Moskiewski rubel grebruy . 
Moskiewski rūbel papierowy. 
Pruski talar kur. . , , 
Galic. listy ‚Zast. w. a, 
Galic. listy zast. m. k; 
Gałicyj. oblig. jodem. 192 
Pożyjęzka uarodowa ~: 
Akcje kolei Żel. gal. 
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my 8l- | 
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i stowarzyszenia. wzaja. 


. Nińozoj 
267 13. 


CKIEGO 


przyjmuje wkładii piemiężne do oprocentowania Ww godzinach kaso- 


w leczeniu SUCHO! JAK również w słabo- | 


śniach lymfatycznych I sErofujicznych. Nie 
osłabia z nigdy $1308; wzbudza ape: 
tyt, leczy blednicę ! "OZmiektosé. ma- 
szkułów u dzieci | „Sodradzy* jednem 
słowem czyści krew i 0 p A ciato, 

Podstawą Syropu Chrzażowego x Jogom 
jest suk rzeżnchy i chrzanu, to JESU takor- 
butycznych roślin, których Włsśności leczo 
bne każdemu rą znane, jak również Zawiezą. 
jących w sobie Jod i wiarkę w StANIE uła 
żyw. Z tych so własności wypływają nioo 
cenione skutki leczebne. działające (3E 0A 
organizm nierozwinięty dzięci jak i dorosłych 
osób. Lekarze Carenave et Bazain, ordynu* 
jący w szpitalach św. Ludwika w Pąryżu 
zaiecają Syrop Chrzgnowy zwłaszcza we wy: 
rzutach saskórnych. Otrzymują z użycia je- 
go prawie zawsze pomyślne skutki, 

Skład główny w Paryżu naulicy Senit- 
lade Nr. 7. F 

Dostać mwożnt we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 526 21—21 
Cena 2 złr. 8) c., z opakowaniem dzłr. 


Wydawcy: Jalu Dobrzański i Witalid W. Smochowski: 


wych od 9 1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe 


«= mr. 100, 500, 1000, 5000 = | 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okąz (A vue payable) 
> dwudnjewem wypowicdzeniuųu . . 


iego we Wie 


Słówny wspó 


Powyższe asyg 
strjack d 


pracownik: Jan Dob 


opiewajacę na 


2) 


„  ośmiodniowem 


Riu za, d wydnio we 


A « ABRŻK8 EX J e 


naty filii przyjmuje ludzi 


Fa 


55 5 4 5 $ 
eż kasą główna banku. 
m wypowiedzeniem do wypłaty. 


rzański. ' Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 
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Drok Kornela  Pillera. 
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